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Kraków, czwartek 14 kwietnia 1949 r.

and World Report" za-

„US News and World Report" (Waszyngton) pisze:

Jedynie terrorem
utrzymuje sie przy władzy
krwawy kat Hiszpanii

Organ businessu USA „Us News and World Report" za­
mieścił artykuł o sytuacji w Hiszpanii, z którego przytaczamy
urywki:

Jest SJUpełnie prawdopodobne, że w najbliższej -przyszłości sto­
sunki, pomiędzy Stanami Żjed noczonymi i Hiszpanią ulegną
znacznej poprawie. Rząd USA gotów jest poprzeć decyzję Or­

ganizacji Narodów Zjednoczonych, zezwalającą jej członkom na wy­
słanie ambasadorów do Madrytu.

.Amerykanie, którzy udają się do

Hiszpanii przyjmowani są z wielką
kurtuazją, odmiennie niż to miało

miejsce w czasie wojny, kiedy gene­
rał Franco żywił sympatie dla nazi­
stowskich Niemiec. Prasa hiszpań­
ska, kontrolowana przez rząd, stwier­
dza, że Hiszpania i Stany Zjednoczę,
ne są połączone głęboką przyjaźnią
i są szczerymi aliantami"'.

Taka jest
cywilizacja
St. Zjednoczonych

NOWY JORK (T). W ostatnim
swoim wydaniu, dziennik York (Pen­
sylwania) Gazette and Daily prze­
ciwstawia oświadczenie prezydenta
Trumana na temat użycia broni ato­
mowej w „obronie pokoju" rozgłoso­
wi, jaki nadano tragicznej śmierci
3-lebniej dziewczynki, która utopiła
się w studni gdzieś w Kalifornii.

„Dziwna jest cywilizacja w kraju,
gdzie pozwala się prezydentowi gro­
zić śrwiatu bombą atomową, podczas
gdy 5 brygad ogniowych przy akom­
paniamencie rozpaczliwych lamen­
tów prasy pracuje nad uratowaniem
jednej dziewczynki" — stwierdza

wspomniany dziennik.

Omawiając godne zwyczaje i wiel­
koduszność narodu amerykańskiego,
dziennik zapytuiie. jak to jest moż­
liwe, że naród ten pozwala Truma-
nowi grozić światu bombą atomową
5 nie karze takich ludzi, jak Forre-
stal. Ten ostatni oświadczył niedaw­
no, że wojna bakteriologiczna da le­
psze wyniki, aniżeli zastosowanie
bomby atomowej, ponieważ posiadać
będzie większą siłę niszczycielską.

„ECHO KRAKOWSKIE"

w zwiększonej objętości
ukazywać się zacznie już

od dnia 20 kwietnia.

V ■- ---------

Amerykanie rozważają obecnie
pomoc ekonomiczną na wielka, ska­
lę dla kata Hiszpanii. „US News
and World Report" pisze w związ­
ku z tym co następuje:
„Wartość wojskowa frankistows-

kierj Hiszpanii zależy w dużej mierze
ód tego, czy USA będą chciały zape­
wnić odbudowę ekonomiczną kraju j
uzbroić żołnierzy gen. Franco. Koszt
uzbrojenia i pomocy ekonomicznej
przekroczy 2 miliardy dolarów".

„US News and World Report" po­
dobnie, jatk i inne pisma amerykań­
skie, omawiające sprawę Hiszpanii,
stwierdza, że chaos ekonomiczny w

tym kraju jest wynikiem faszystow­
skiej dyktatury. Pismo to stwierdza
dalej: „W systemie transportowym
panuje nieprawdopodobny chaos.
Produkcja energii elektrycznej zna­
cznie spadła".

Poza tym „US News and World
Report" podkreśla, iż naród hisz­
pański ustosunkowany jest niesły­
chanie wrogo do generała F anco,
..który utrzymuje się przy władzy

jedynie wskutek terroru".
„Armia frankistowska liczy więcej

niż pół miliona ludzi, a policja prze­
szło 100.000. Na każdym kroku spo­
tyka się mundury. Przeszło połowa
budżetu państwowego idzie na utrzy­
manie sił „bezpieczeństwa". Przecięt-

Amerykański e

metody
łamania
strajku

CLEYELAND (T). Od dnia 15 mar­
ca trwa strajk robotników zakładów
„Dawick Air'flex Company". Dyrek­
cja zakładów nie zgodziła się na

przedłużenie umowy zbiorowej, wy­
suwając pretekst, że związek zawo­
dowy, do którego należą robotnicy,
nie wypełnił warunków ustawy Taft-
Hartleya.

W dniu dzisiejszym policja zaata­
kowała bombami z gazem łzawiącym
linie pikiet, ustawione zewnątra fa­
bryki. Kilku robotników zostało do­
tkliwie pobitych pałkami gumowymi.
18 strajkujących aresztowano i osa­
dzono w więzieniu,

Łamistrajkowie sprowadzeni z USA

strzelają do strajkujących
marynarzy kanadyjskich

PARYŻ (T). W Kanadzie trwa o-

becnie strajk marynarzy domagają­
cych się podwyższenia płac i polep­
szenia warunków pracy.

Sekretarz i skarbnik kanadyjskie­
go związku marynarzy przesłał do
Egzekutywy Światowej Federacji
Związków Zawodowych w Paryżu
depeszę, w której domaga się. aby
ŚFZZ zaprotestowała w ONZ prze­
ciwko faktowi, jż sprowadzeni z USA
łamistrajkowie strzela]; i poważnie
poranili 8 marynarzy w Halifaxie.

Sekretariat ŚFZZ zadepeszował do
sekretarza ONZ. Trygve Lie, prote­
stując przeciwko terrorystycznym
metodom władz kanadyjskich, doma­
gając się równocześnie zakazania
„importu" łamistrajków z poza gra­
nic Kanady, zgodnie z istniejącymi
międzynarodowymi porozumieniami.

ŚFZZ zażądała ponadto od Trygve
Lie, aby zainterweniował on w Otta­
wie celem przyznania marynarzom
prawa do strajku.

Światowa Federacja Związków Za­
wodowych przesłała także depeszę
do Joseph Currana, przewodniczące­
go amerykańskiego Krajowego Zwią­
zku Marynarzy, zrzeszonego w CIO.
domagając się, aby solidaryzując się
ze strajkującymi marynarzami ka­

nie każdego tygodnia trybunały’ woj­
skowe wysyłają do więzienia 100 o-

bywateli hiszpańskich, oskarżonych
o „akty rebelii wojskowej". Ta for­
mułka — pokrywa wszelkie liczne

formy opozycji antyfrankistowskiej.
„Represje polityczne wywierają

wielki wpływ na sytuację gospodar­
czą kraju" — konkluduje „US News
and World Report".

Porządek obrad Kongresu Pokoju
PARY2. Na podstawie doniesień napływających z całego świata

oraz ogromnego zainteresowania, jakim cieszy się wszędzie Kon

gres Pokoju, komitet przygotowawczy postanowił przedłużyć obra­
dy o jeden dzień. Obrady będą więc trwały od 20 do 25 kwietnia.

Powyższe postanowienie powzięte
zostało w czasie zebrania komitetu
przygotowawczego, które odbyło się
pod przewodnictwem profesora Joliot
Curie, pani Cotton i delegata włos­
kiego Emilio Seleni. .

Sekretarz generalny Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, Lo­
uis Saillant złożył komitetowi spra­
wozdanie o dokonanych już osiąg­
nięciach, oraz przedstawił projekt
porządku obrad Kongresu.

Projekt ten składa się z 7 punk­
tów:

1) potępienie akcji zbrojeniowej i
zwiększenia budżetów wojennych,

2) omówienie zagadnień międzyna-

UJładze USft ułatwiły

ucieczkę
Jeszcze jednemu
zbrodniarzowi wojennemu

WIEDEŃ (T). Władze amerykańs­
kie ułatwiły „ucieczkę" znanemu au­
striackiemu zbrodniarzowi wojenne­
mu, SS-Standartenfuhrerowi, dokto­
rowi Kajetanowi Muhłmannowi, któ­
ry był dawniej podsekretarzem stanu
dla spraw propagandy w rządzie
Seyss Inęuarta.

Doktór Miihlmann, który był łącz­
nikiem pomiędzy wybitnymi austria­
ckimi nazistami a Papenem j Goe-
ringiem, został aresztowany przez
władze austriackie po zakończeniu
działań wojennych, pod zarzutem po­
pełnienia najwyższej zdrady.

Na żądanie władz amerykańskich,
zbrodniarz ten został następnie prze­
niesiony do Salzburga, a stamtąd do
zachodnich Niemiec, gdzie miał rze­
komo być leczony w szpitalu mona­
chijskim. Ostatnio doniesiono, że
Miihlmann „uciekł" w ub. roku ze

wspomnianego szpitala i nie ^trafio­
no na jego ślady".

ła­
do-

I nadyjskimi zapobiegł wysyłaniu
mistrajków do Kanady. Depesza
maga śię również od Krajowego
Związku Marynarzy w USA, aby za­
protestował przeciwko terrorystycz­
nym metodom władz kanadyjskich
— wobec rządów Kanady j Stanów
Zjednoczonych.

Sekretariat ŚFZZ wystosował po­
dobne żądanie do Harry Bridgesa,
sekretarza Międzynarodowego Zwią-
zwu Robotników Portowych na Za­
chodnim Wybrzeżu. Związek ten na­
leży również do CIO.

Armia Ludowa

sforsowała
Żółtą Rzekę

LONDYN (P). Jak
Nankinu, ministerstwo
rządzie
środę do wiadomości,
chińskiej armii ludowej

donoszą z

obrony w

podało w

że oddziały
j przekro­

czyły rzekę Jan-Tse-Kiang w doi
nym biegu w odległości 100 km na

południowy zachód od Nankinu.

Kuomintangu

Vietnani walczy
o wolność
i niepodległość

)

Narody kolonialne uciskane i gnę
bione na ich własnej ziemi przez
imperialistów zmuszone są jeszcze
teraz walczyć o wolność i niepodle
głość. Na zdjęciu partyzanci Viet-
namu w boju przeciw francuskim

wojskom kolonialnym

o-

pokojowych

■

rodowych oraz roili, jaką mogłaby
degrać Organizacja Narodów Zjed­
noczonych w* obronie pokoju świato­
wego,

3) potępienie podżegającej do woj­
ny polityki i propagandy,

4) poszanowanie suwerenności na.

rodów i narodowej niepodległości,
5) omówienie stosunków gospodar­

czych pomiędzy narodami,
6) sprawy udziału kobiet w mię­

dzynarodowym ruchu pokojowym,
7) zjednoczenie wszystkich ludzi

walczących o pokój za pomocą utwo­
rzenia w każdym kraju
organizacji.

Po licznych debatach,
wzięli udział: profesor
poeta Louis Aragon, pisarz Laurent
Casanowa — z ramienia Francji, Se-
reni w jmieniu Włoch, profesor Ber-
nal, Geoffrey Crowther i pani Nora
Weester z ramienia W. Brytanii,
Kornejczuk z ZSRR, Gabriel d‘Ar.
bousier z kolonii francuskich, oraz

Monderowicz w jmieniu Jugosławii
— propozycje Saillanta zostały jed­
nomyślnie przyjęte.

w których
Hadamart,

Policja wioska

napada
na b. partyzantów

RZYM. (P). — Miasteczko Rovigo
w prowincji Wenecji stało się wi­
downią barbarzyńskiej napaści po­
licji na ludność, która brała udział
w wiecu w obronie pokoju, zorga­
nizowanym przez związek kobiet
włoskich. Kiedy po zakończeniu
wiecu uczestnicy w spokoju wracali
do domów, policja napadła na b.
partyzantów oraz rzuciła się na

tych, którzy mieli w klapie ■odzna­
kę pokoju. Brutalna napaść policji
trwała całą godzinę. Wiele osób od­
niosło kontuzje, 7 byłych partyzan­
tów aresztowano.

Apel prześladowanej
prasy komunistycznej
w Indiach

do dyrektora
R. S. Ul. „Prosa"
w Warszawie

Redakcja centralnego organu Hin­
duskiej Partii Komunistycznej, . Peo-
ples Age", przesłała na ręce dyrek­
tora R.S.W. „Prasa", następujący
apel:

„Peoples Age" Office
. Raj Bhuvan
Sandhurst Road, Bombay 4
7 marca 1949 roku

Dyreklor
R. S. W. „Prasa"
Bagatela 14
Warszawa (Polska)

DROGI PRZYJACIELU!

Rząd Nehru wydał naszym drukar­
niom rozkaz, zabraniający publiko­
wania wszelkich dzienników, i perio­
dyków. Dlatego też nie możemy wy­
dawać czasopism „Peoples Age" i
„Comniunist".

Zapewniamy Was. że podejmiemy
publikację dzienników, kiedy tylko
upłynie okres, wyznaczony przęz
wspomniany zakaz rządu. Podjęcie
drukowania w sposób nielegalny jest
niemożliwe, ze względu na surowe

represje faszystowskiego rządu.
Nie musimy Wam mówić, że obo­

wiązkiem Waszym jest podjęcie wal­
ki przeciwko naszemu rządowi, celem
zmuszenia go do wycofania zakazu.
Atak burżuazyjnych władz na nasze

czasopisma „Peoples Age" i „Com-
munist", a także inne dzienniki partii
komunistycznej, jest częścią ogólnej
ofensywy, mającej na celu stłumienie
głosu ludu, obalenie wolności prasy
oraz ustanowienie całkowicie faszy­
stowskiego reżimu. Musicie dołączyć
Wasz głos do protestu przeciwko' te­
go rodzaju dyskryminacji.

„Peoples Age" i „Conununist’’ są
Waszymi czasopismami, narzędziem
Waszej walki. Dlatego też. Waszym
obowiązkiem jest przyjście im z po­
mocą. oraz stłumić wszelkie ataki
przeciwko nim.

Redakcja

Prezydent RP*■
przyjął
delegację
kołchoźników
radzieckich

WARSZAWA. Dnia 13 bm. Prezy­
dent RP przyjął w Belwederze de­
legację kołchoźników radziec.. która
powróciła do stolicy po zwiedzeniu
szeregu ośrodków rolniczych i prze­
mysłowych kraju.

Delegacji kołchoźników towarzy­
szył ambasador ZSRR w Warszawie
p. W. Z. Lebiediew.

Ob, Prezydent RP. z zaintereso­
waniem wysłuchał opowiadań
członków delegacji o ich wrażeniach
z podróży po Polsce.

Kołchoźnicy złożyli Ob. Prezy­
dentowi serdeczne podziękowanie
za gorące i braterskie przyjęcie,
zgotowane im przez robotników' i

chłopów polskich.

Pawilon polski
na Targach
Mediolańskich

RZYM (P). — Prezydent Włoch
Einaudi otworzył we wtorek doro­
czne targi mediolańskie.. Wśród
zwiedzających duże zainteresowa
nie wzbudził pawilon polski. Pawi­
lon ten zwiedził również prezydent
w towarzystwie ambasadora RP.
— Ostrowskiego.
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BARDZO PRAKTYCZNE

Johannes Steel

Miody małżonek do swej nowó-

poślubionej oblubienicy:
— Ponieważ od

tować, kochanie,
podarunku bardzo
kę...

— Zapewne —

— Nie, poradnik lekarski pt.
wszą pomoc w nagłych wypadkach".

dziś zaczynasz go-
przynioslem
praktyczną

ciw
książ-

kucharską?
„Pier-

NIECO ORNITOLOGII

— Jaki jest najmniejszy
świata?

— Koliber.
— Nie, kurczę pieczone w

kowskiej restauracji.

ptak

kra-

WYRODNY SYNEK

Ziemia to nasza matka! — wo­
ła w uniesieniu poeta Pikusińskj.

W tym momencie wtrąca się pani
Płkusińska:

— Wstydziłbyś się, Karolku,
sić mamusię za paznokciami!

no-

SKARGA MAł.ŻONKZ
PROFESORA ROZTRZEPALSKIEGO

Mój mąż jest bardzo roztargnio­
ny. Wczoraj byliśmy w „Grandzie"
na klubowym obiadzie. Kelner przy­
nosi beisztyk. Mąż wącha i rzuca we

mnie talerzem, wołając:
— Lolu, znowu z cebulą! Przecież

Wiesz, że tego nie znoszę!!!

OGŁOSZENIE

Zgromadzeniu wspólników firmy „Radio-
Teehnika", Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością, Kraków, Grodzka 32, uchwała
objętą protokółem notarialnym z daty Kra­
ków, 29 listopada 1948, Nr. Rep. 2570/48

postanowiło rozwiązać spółkę i zarządzić
jej likwidację

Wzywa się wszystkich wierzycieli spółki,
aby na ręce likwidatora Lucyny Daniszew­
skiej, Kraków, Grodzka 32, zgłosili swe wie­
rzytelności w ciągu trzech miesięcy, licząc
•od daty ostatniego ogłoszenia.

Jest to drugie ogłoszenie.
527-g Lucyna Daniszewska

TELEGRAM LISTOWY „ELTił
to

najszybsza korespondencja
397-g

00 DZIAŁU WYROBÓW SZKLANYCH
(cygarniczki, fiolki, termometry itp.)

poszukujemy

Specjalisty jako kierownika techn.
Reflektuje się również na siły kwalifikowane, bądź

przyuczone w tym dziale

Zgłoszenia pisemne zaraz z podaniem dot. praktyki
i obecnego adresu do Biura Ogłoszeń „PAR", Kraków,
Rynek Główny 46. — dla „612“. 412-K

Przedsięb. Budowy Fundamentów

i Montażu Maszyn
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

■w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 6

dla Centrali i Oddziału Nr. 1 w Krakowie poszukuje:
INŻYNIERÓW - TECHNIKÓW -

MAJSTRÓW
w dziale budowlanym i montażowym — oraz

2 KIEROWNIKÓW działu finansowo,
księgowego

4 STARSZYCH <e) KSIĘGOWYCH (e)
wykwalifikowanych (e)

1 wykwalifikowaną STENOTYPISTKE

Zgłoszenia kierować do Oddziału Personalnego Przzd-

siębiorstwa. 410-K

WIELKANOCNY
NUMER

-ECHA KRAKOWSKIEGO*

ukaże się
w zwiększonym nakładzie

i odpowiednio zwiększonej
objętości druku

w piątek, dnia 15 kwietnia

OGŁOSZENIA do tego numeru

przyjmuje
BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ

R. 5. W. „PRASA"
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

u. Starowiślna 4

jeszcze DZIŚ, we czwartek —

najpóźniej dogodź. 11-ej
512.

Dni panowa-
policzone. Ar­
ii progu stra-

gospodarczego,
się wahania-

NOWY JORK (T).
nia Juana Perona Są
gentyna znajduje się
szliwego kryzysu
który charakteryzuje
mi cen w tym kraju. Warunki go­
spodarcze są obecnie tak chaotycz­
ne, że trudno czynić jakąkolwiek
analizę sytuacji, »ub przewidywa­
nia. Z politycznego punktu Widze­
nia jasny jest fakt, że armia ar­
gentyńska utrzymuje obecnie Pe­
rona przy władzy, aby wykorzystać
pozostałości jego prestiżu politycz­
nego i ukryć przed masami ludno­
ści nieunikniony krach. Jasne jest
także, że armia argentyńska nie ma

zamiaru przyjąć na siebie odpowie­
dzialności za to, co się stanie.

W międzyczasie Peron rozdaje na

prawo i lewo gościom amerykań­
skim ordery w nadziei, iż ci pomo­
gą uzyskać mu z Waszyngtonu po­
życzkę w wysokości 200 milionów
dolarów. Ostatnio odznaczony zo­
stał pułkownik Robert Mac Cormiek,
wydawca Chicago Tribune, który
otworzył swoją konferencję praso­
wą w Buenos Aires słowami: „Ge­
nerał Peron jako głowa państwa
jest bardzo ważną osobą. On i jego
żona są przemili. Obecnie żyją na

świecie dwaj prawdziwie wielcy
mężowie: gen. Mac. Arthur i gen.
Peron".

Nie ma jednak najmniejszych
Wątpliwości, że ordery te nie będą

Lokale
RABKA—WISŁA — posffll-
kuje pokoju na caarwiec—
sierpień z utrzymani eon dla
3osób(2dzieci,lat4i7)•—
pożądany ogródek. Oferty
Dąbrowiooki, Warszawa —

Barska 5. 530-g

Wolne posady
ARCHITEKTÓW 1 TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH po-
saukuje Urząd Wojewódzki
Krakowski. Zgłoszenia w

Wydziale Odbudowy, ul. Ba­
sztowa 22. III piętro, pokój
Nr 134. 122 k

Zguby i kradzieże
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjna wystawioną przez RKU
Kraków Lamot Teofil, Wieś

Ryczów. ___________ 525>q

UNIEWAŻNIAM zgubione
dokumenty osobiste Zawo
dzińska Celina, Kraków —

Wrocławska 54. 526-g

ZGUBIONO dowód osobisty
i zaś-wtiadcaenie o demoiblt-

żacji Nowak Franós.zek
Piaski Wielki©.

TECHNIK
MASZYNOWY

ŚRODKÓW
KAWOWYCH

w SKAWINIE

405-K

KUPIMY

MASZYNY
00

LICZENIA
na prąd zmienny,
peiny automat
na cztery działa­
nia — w bardzo
dobrym stanie.
FABRYKA

ŚRODKÓW
KAWOWYCH

w SKAWINIE
406-K

Pe­
nie.

kryzysu
została
pewien
stwier-

posiadały wpływu na fakt, czy
ron otrzyma pożyczkę, czy też

Kryzys w Argentynie jest częścią
ogólnego kryzysu, który objął całą
Amerykę Łacińską. W „raju

‘ Pe-
rona jest on jednak bardziej jaskra­
wy. Zasadnicza przyczyna
w Ameryce Południowej
jasno wytłumaczona przez
dziennik urugwajski, który
dził, że podczas gdy narody Ame­
ryki Łacińskiej proszą Stany Zjed­
noczone o łopaty i pługi, USA na­
rzucają im traktaty obronne, zobo­
wiązania wojskowe i podobne im
wydatki. Polityka USA w Ameryce

W kwietniu podpisaliśmy
trzy umowy handlowe:

W ciągu kwietnia podpisaliśmy
trzy nowe umowy handlowe: z Pa­
kistanem, Islandią i Rumunią. W
stosunku do Rumunii i Islandii na­
stąpiło rozszerzenie dotychczas ist­
niejących umów, zwiększające wza­
jemną obustronną wymianę handlo­
wą. Umowa handlowa z Pakistanem
podpisana w dniu 5 kwietnia br.,
jest pierwszą powojenną umową
handlową, zawartą, przez nas z kra­
jami Dalekiego Wschodu.

Pakistan — jak wiadomo — pra­
wie zupełnie nie posiada przemysłu,
istnieje tam natomiast produkcja
rolna, w której na pierwszy plan
wysuwa się uprawa juty i bawełny
W związku z tym zawarta umowa

handlowa przewiduje wywóz z Pol­
ski do Pakistanu wyrobów włókien­
niczych, hutniczo-metalowych, pa­
pieru, chemikalii, węgla i innych.
Z Pakistanu natomiast otrzymamy
surowce, potrzebne dla naszego
przemysłu, jak bawełna, juta, weł­
na, Skóry itp.

W dniu 7 kwietnia nasza delega­
cja handlowa podpisała w Warsza­
wie dodatkowy protokół do dawnei
umowy handlowej, zawartej w

czerwcu 1948 r. między Polską i
Islandią. Pierwszą umowę handlo­
wą między obu krajami zawarto w

Warszawie w 1946 r. Obejmowała
ona wywóz do Islandii naszego wę­
gla, w zamian za przywóz wełny ow­
czej.

Druga umowa, zawarta w 1948 r.,
powiększała obustronną wymianę
handlową do wysokości 1,4 mTiona
dolarów po stronie przywozu i wy­
wozu. Objęła ona obok wywozu wę­
gla również wyroby żelazne, mate­
riały elektrotechniczne i sodę. Przy­
woziliśmy natomiast skóry baranie,
śledzie, tran i konie.

Podpisany w dniu 7 bm. dodatko­
wy protokół zwiększa wzajemne o-

Potrzebny

FABRYKA

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wystawianą prsea RKU
Wadowice Suski Franciszek,
Wieś Ba-diawice. 524-g
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Kraków Jastrzę­
bski Franciszek. 528

ZGUBIONO zaświadczenie
rejestracji na nazwisko M.
Burda wydaną RKU Nowy
Sącz. ___________________ Bez podpisu

SAMORZĄD KLASY SZÓSTEJ
WYJAŚNIA...

Klasa szósta tej szkoły, w której
Zdarzył się wypadek złamania nogi
przy grze w piłkę, nadesłała nam

wyjaśnienie, że wypadek miał miej­
sce na lekcji gimnastyki, gdy ucze-

nice były ustawione w dwa rzędy, a

nauczycielka puściła piłkę środkiem;
należało dotknąć piłki w biegu, toteż
walka o piłkę była zbyteczna, po­
szkodowana uczeńica upadła bez po­
trącenia, nauczycielka odwiozła ją
do szpitala, odwiedzała ją, a koleżan­
ki również ją odwiedzają. List koń­
czy się słowami: „prosimy o sprosto­
wanie, bo na całą klasę spadło nie­
słuszne piętno brutalności, oraz brak
kulturalnego zachowania się". Za­
mieszczamy więc sprostowanie, pod­
pisane przez 18 uczenie i czekamy
ponownej wypowiedzi matki uczeni-

cy.
W KRZYŻU NIE JEST DOBRZE...

Krzyż, to wioska, granicząca z Tar­
nowem, mieszka w niej wielu ludzi,

Łacińskiej stara się zamienić te

kraje w rynki zbytu dla towarów,
wyprodukowanych w USA.

Sytuacja w Brazylii, jakkolwiek
nie tak naprężona jak w Argenty­
nie rozwija się jednali także w ten

sposób, iż bunt przeciwko rządom
gen. Dutry stanie się nieunikniony.

Zgodnie z doniesieniami dzienni­
ka Rio de Janeiro, „Globo", eksper­
ci amerykańscy, wśród których
znajdują się liczni agenci wywiadu
zajmują się obecnie reorganizacją
policji brazylijskiej.

(Copyright by Telepress)

broty do wysokości 1,5 miliona do­
larów.

Trzecią wreszcie umową, zawartą
w c.ągu ostatnich dni, jest dodatko­
wy protokół do handlowej umowy
polsko-rumuńskiej, zawartej 7 lipca
1945 r. Ogólna wartość obrotów po
każdej stronie zamykała się sumą
3,5 miliona dolarów. W ramach tej
umowy otrzymywaliśmy z Rumunii
benzynę, oleje maszynowe, artyku­
ły spożywcze i surowce hutnicze.
Wywoziliśmy węgiel, koks, wyroby
hutnicze, elektrotechniczne, chemicz­
ne i maszyny.

Dodatkowy protokół powiększa
wzajemne obroty o 30°/o, rozszerza­
jąc nasz wywóz do Rumunii w to­
warach objętych umową. W zakre­
sie przywozu do Polski wprowadzo­
no dodatkowo mięso, tłuszcze oraz

artykuły chemiczne pochodzenia na­
ftowego.

Wszystkie te trzy umowy otwie­
rają przed naszym gospodarstwem
nowe możliwości. Zapewnią nam o-

ne dostawę cennych dla naszego ży­
cia gospodarczego surowców, a. roz­
szerzona umowa z Rumunią w za­
kresie dostaw mięsa i tłuszczu przy­
czyni się do zmniejszenia trudności
istniejących w tej dziedzinie.

którzy w Tarnowie pracują, Lub uczą
się, ale — niestety, gościniec, którym
udają się do miasta, jest w czasie
słoty jednym „morzem błota", a ni­
komu nie przychodzi do głowy, że

drogę należałoby naprawić. Przy­
wieźć kamieni z Dunajca czy z Bia­
łej j wyrównać gościniec nie było by
zaiowu takim wielkim wyczynem, a

lepszy stan drogi umożliwiłby miesz­
kańcom Krzyża ich codzienną wę­
drówkę, Wieś, o której piszemy nie

jest wcale jakąś „zapadłą dziurą",
jest tam sżkoła do której przychodzą
nauczyciele z Tamowa (oczywiście,
po tym pięknym gościńcu), są dwie

spółdzielnie, dom gromadzki, miesz­
kańcy Krzyża należą do PZPR i ZMP
oraz SP, biorą więc udział w życ:iu
ogólnym j winni mieć lepsze warun­
ki życia Mogliby też na miejscu zna­
leźć pracę, gdyż jest w Krzyżu tar­
tak i cegielnia. Oba te warsztaty
pracy okupant całkowicie zdemonto­
wał, ale obcenie warto by je wskrze-

Krokowska Filharmonia
i jej instrumenty

Nie wszyscy Czytelnicy zdają so­
bie sprawę z trudności w jakich
pracuje Krakowska Filharmonia.
Dotychczasowe osiągnięcia filhar­
moników są naprawdę doskonałe:
jeśli może nie są na takim poziomie
jakiego niektórzy bardzo wymaga­
jący muzycy życzyliby sobie, skła­
da się na to wiele przyczyn za­
sadniczych, nie omawianych w ogóle
na łamach prasy codziennej i mu­
zycznej. Tak się składa, że recen­
zenci muzyczni z „Dziennika Pol­
skiego" „Tygodnika Powszechnego"
i „Ruchu Muzycznego" mało wiedzą
o warunkach pracy filharmoników
albo też... nie chcą wiedzieć.

W związku z atakami na Filhar­
monię, po koncercie symfonicznym
dnia 31 III br. muzycy grający na

dętych instrumentach oświadczyli
mi szczerze, że ich wysiłki są oce­
niane zgoła fałszywie: np. jeśli
fagoty, waltornie, oboje lub klarne­
ty nie stroją, to nieubłagani kryty­
cy z wyżej wspomnianych pism
przedstawiają to jako stopniowe
obniżanie się poziomu orkiestry
Filharmonii. Uwaga niesłuszna i
mocno krzywdząca naszych dosko­
nałych filharmoników. Przyczyna
niedostrojenia, jak się okazuje leży
w katastrofalnej sytuacji jaką jest
brak odpowiednich instrumentów,
a szczególnie stroików. Poza .ym
krytycy zapominają o tym, że naj­
większym wrogiem idealnego stro­
ju orkiestrowego jest nierówna

temperatura panująca na sali. Kla­
sycznym przykładem tego była
reakcja fortepianu na temperaturę,
którego nie wszystkie struny odpo­
wiadały właściwemu napięciu. Dru­
gim przykładem jest katowicka or­
kiestra Polskiego Radia, która o ile

występuje w sali Śląskiej Filhar­
monii zawsze wykazuje pewne nie­
dociągnięcia natury samego stroju.

Zamiast więc rozpowszechniać po­
głoski o obniżaniu się poziomu Fil­
harmonii, lepiej byłoby wpłynąć na

Ministerstwo Kultury i Sztuki w

celu wyekwipowania orkiestry w

czeskie instrumenty i francuskie
stroiki, co radykalnie zmieniłoby
sytuację. Tego należałoby oczeki­
wać ze strony kompetentnych czyn­
ników muzycznych i władz pań-
stwówych, którym dobro placówki
krakowskiej leży głęboko w sercu.

Edward Burj’

Sprawa Indonezji
na porządku
obrad ONZ

NOWY JORK (P). — Zgromadze­
nie Narodów Zjednoczonych posta­
nowiło we wtorek wieczorem wię"
kszością 41 głosów przeciwko 3 przy
12 wstrzymujących się od głosu —

wnieść sprawę Indonezji na porzą­
dek obrad obecnej. sesji.

sić, zwłaszcza, że przed wojną dawa­
ły one zajęcie wielu ludziom. Cegiel­
nia znajduje się w rękach prywatne­
go właściciela, który ma jakieś inne
źródła dochodu i cegielnię zupełnie
zaniedbał. Jest też w Krzyżu dwór
dawnych obszarników, który stoi
pustką, a można by w nim świetnie

pomieścić jakąś szkołę rolniczą, bar.
dzo dla całej okolicy potrzebną.

Podajemy te bolączki mieszkań­
ców Krzyża do wiadomości kompe­
tentnych czynników, w nadziei, że
ktoś się o Krzyż zatroszczy.

KTO ZNALAZŁ FOTOGRAFIE*

Ob. Edyta Tukalska-Nielubowica
zwraca się do nas z prośbą o zaape­
lowanie do znalazcy zgubionych
(przez nią'fotografii, by je_oddał jej
pod adresem: Kraków, ul. Kościelna
8, m. 11. Fotografie zostały zgubione
11 marca br. na ul. Garbarskiej,
Karmelickiej, lub w tramwaju nr 2,
jadącym w stronę poczty. Są to trzy
gabinetowe zdjęcia ślubne, zaopa­
trzone z tyłu podpisem, jedyna pa­
miątka po nieżyjącym mężu ob. Nie-
■lubowiczowej. Ponieważ nasza Czy­
telniczka nie jest w stanie dać ogło­
szenia, przeto tą drogą pi osi o zswrot

cennej dla niej pamiątki. Mamy na­
dzieję, że nikt nie był tak niedbały,
by znalezione fotografie zniszczyć
albo wyrzucić. ’W każdym razie ni­
gdy tak nie należy postępować z cu­
dzą własnością, która przypadkiem
dostanie się w nasze ręce, gdyż mo­
żna tym wyrządzić komuś dotkliwą
przykrość,
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Krakowa,
mocno już
zażądał od

wró-

pod-
żcny

Polskie Zakłady Zbożowe
zobowiązały się iurięhsHjć
wydajność pracy

“2, ekranu

Marian Pieron z

ciwszy do domu w

oahoconym stanie,
wydania maszyny trykotarskiej. Ta
obawiając się sprzedania maszyny i

zużytkowania pieniędzy na dalsze
pijaństwo — odmówiła, tłumacząc,
że maszyna jest u koleżanki.

Pieron udał się do owej koleżan­
ki, a przekonawszy się o podstępie
żony, pobił ją dotkliwie, grożąc nie­
szczęśliwej kobiecie nożem. Ścigana,
w obawie o swe życie wyskoczyła
oknem z I piętra, doznając ciężkich
obrażeń.

Mimo pogodzenia się małżonków,
Pieron stanął przed Sądem Okręgo­
wym w Krakowie, który skazał go
na 1 rok więzienia z zawieszeniem
wykonania kary przez okres 5 lat.

*

Za spowodowanie nieostrożnością
tragicznego wypadku zakończonego
śmiercią Stanisława Kubackiego,
Stanisław Przyciężniak, szofer z Kra­
kowa, został skazany wyrokiem Są­
du Okręgowego na 1 rok więzienia
oraz utratę prawa wykonywania za­
wodu przez 3 lata.

W zebraniu pracowników Polskich
Zakładów Zbożowych w dniu 12
kwietnia br. udział wzięli przedsta­
wiciele Rad Zakładowych, młynów
PZZ Okręgu Krakowskiego, przed­
stawiciele Centrali PZZ, delegat KW
PZPR, przedstawiciele OKZZ j kie­
rownictwa Zakładów Zbożowych.

Zgromadzeni zadeklarowali udział
w akcji „O“, ażeby tyni sposobem
zdobyć odpowiednie fundusze i prze­
znaczyć je na inwestycje zniszczo­
nego kraju. Pomimo, że PZZ przy­
stąpiły do oszczędzania niemal od
chwili powstania placówki załoga
jednak zdaje sobie sprawę, że istnie­
ją możliwości poczynienia dalszych
kroków, zmierzających do zaplano­
wania na rok 1949 poważnych o-

szczędności.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦
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Po dyskusji, w której zabierali głos
członkowie załogi i kierownictwa u-

chwalono rezolucję.
Zakłady Zbożowe zobowiązały się

zwiększyć wydajność pracy o 10%,
wyeliminować spóźnienia j zlikwido­
wać nieuzasadnione absencje w pra­
cy, zorganizować współzawodników
po trzy grupy w każdej placówce
PZZ, Oddz. Kraków oraz przekro­
czyć zaplanowany preliminarz ó-

szczędnościowy zarówno w oddziale
jak i na placówkach.

Poza tym załoga postanowiła po­
wziąć dodatkowe zobowiązanie zli­
kwidowania godzin nadliczbowych
celem uczczenia lwięta 1 Maja.

Na zakończenie zebrania dyrektor
oddziału PZZ ob. Bałaban podsumo­
wał wyniki dyskusji, która dała wy­
raz solidarności załogi z Krajową
Naradą Oszczędnościową.

<►

Filharmonia Krakowska J J

W czwartek dnia 14 bm. o godz. 19.15 < ►
odbędzie się

KONCERT SYMFONICZNY

MP.

P.C.K.woparciuoza­
pewnioną pomoc Pań­
stwa ma w planie sze­
ścioletnim zorganizować
na terenie całej Polski
szeroko pomyślaną sieć
Stacji Pogotowia Ratun­
kowego dla zapewnienia
całej ludności miast i wsi
doraźnej pomocy lekar­
skiej.

<>
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Dyrygent:
Dyr. WALERIAN BIERDIAJEW

Soliści:
Z. Wiinsch-Pawlilcowska, S. Hoffmanowa,
A. Klonowski. A . Wolak oraz chór i or­

kiestra Filharmonii Krakowskiej.
W programie;

IX. Symfonia Beethowena

Bilety do nabycia w Kasie Filhar­
monii, ul. Zwierzyniecka 1, II piętro.

w<*
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DYŻUR POŁOŻNICZY: dr Tadeusz Małec­
ki, ul. Koperniku. 29, tel. 597-39 .

We wszystkich Innych nagłych zachorze-
Blads w nocy należy wezwać lekarza dyżur­
nego i Ubezplerzalnl. telefon 57U-70

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE­
GO. Spółdzielnia Pracy „Dentystyka", ulica

Krupnicza lla. od 8—12. Wydawanie talo­
nów na sztuczne uzębienie.

\ DYŻURY APTEK: Kalwaryjska 27, Dietla

73, Grodzka 17, Madalińskiego 7, Karmelic­
ka 9, Rynek Główny 42, Krowoderska 74,
PI. Matejki 2.

Rutynowany oszust i defraudant

uciekał trzykrotnie
Schwytany po raz czwarty
nie uniknie kary

Swą karierę notorycznego oszusta
i defraudanta rozpoczął Wiesław
Siostrzonek w 1947 r., gdy pracując
w przedsiębiorstwie „Poszukiwania
Naftowe" w Siedlcu k. Bochni, jako
kierownik stołówki, przywłaszczył
sobie ok. 30 tys. zł. Przychwycony
na gorącym uczynku, Siostrzonek

O świętach, dorszu
i skorupkach od jaj

Po dużych wysiłkach, jakich od ka­
żdego obywatela domaga się dziś sa­
mo życie, same potrzeby odbudowu­
jącego kraju, każdemu z nas przyda
się tych parę chwil prawdziwego Od­
prężenia, jakie nam dadzą święta.

Są jednak ludzie, którzy wszystko
sprowadzają do poziomu Bęc-Wal-
skich, dla których święta łączą się z

obrazem uginającego się od jedzenia
stołu i następującymi po nichniestra-
wnościami. Przykładem tego jest pod-

TABELA VYfiRA.1Y£H LOTERII
4-fy dzień ciągnienia IV-e; klasy

Wygrane po 200.000 ał padły na

Nr 21246 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na

Nr Nr; 6750 9387 25721 '

76559 80607 92873 932S8

61632 67589

93649.

padły na

35904 36651

75112 76243

Wygrane po 40 000 zł
Nr Nr: 9472 17578 20203

46373 50093 53434 58288

77136 78760.

Wygrane po 16 000 zł

Nr Nr: 1164 2189

12900

27770

39535
67575

88235

Wygrane po 8.000 zł padły na Ni

Nr; 478 1378 1773 1795 1780 1911

2449 3287 3377 3408 4637 5380 6086

6523

10662
13107

15994
17872

33260
35307

29634
31879
34227

39660
42948

4695?

47751
50497
52710
55304
59896

63107
66126
70571

72436
76899

79984
85365

89493
W53

62
40

51
61

13373

30458

40820

68313
88674

17412

32517
41632

75167
88856

2290
21429

33694

45791
80141

90375.

padły na

11125 .........

21554

35207
55892
82616

12499

24275

38899

57286
84595

6549 7298 7823 8209 9460

10993

13191

16094

19291

23792

26084

28938

31959
34420

40555
44289

46967
48084
56778

52987
55753
60623

63380
66763

70618
73405

76948
80025

85653
89904

94328

11910
13729

16442
20590
24474

27767

30081

32585
35891
41722

45848

47061
48452
50865
54104

57443

60916

64172
67441

70940

73810

78161

82631
85933
90600
nnin
pyrro

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jntro

11929

13903

16780
21509

24583
27785

30827

33271
36282
41943

46172
47142

48463
51631
54314
57463

60998

64309
69775
71264

73952
78714

83442

87152
90825

94520

12284

15170
17422

22133

25087
28971

30900

33941
36836
42895

46392
47195
48790

51913
54396

57803
62105

65424
69880
71816

75518
78919

83502
88281

91545
94537

10063

12557

15779
17706
23179

25213
29202

31438
34020

38053
42937

46682
47246
5020Ł
52013

54832
5928C
62664

65852
70240

71973

75975

79124

83764

88915

93178

94583

Dalszy ciąg wygranych po 4 tys. zł:

731348723451364283454459
9453547628 5468 74252714891
9957401646588071334794231304

43259734846022839
312 15 8 31 75079 126
440645206109470241
99 76907 18 146 58 230
4315566093836596990512484
77141 2679863366555267636

780862031669370473885262752
6194585348253297493879015

Z2156240305840642539951031
694776587128694596171

801576586258348506272467U

595 778 823 34 991 81046 56 115 35 81

2101204651963’55 77429555167
6045576971713225086590882007
54721339521032893246543610

61826535474 840905830178898
1306580»532662445450761728
32975182990214669284005138
992246293317804545131665678
90567756726918457497937
850082385104 21729033143506
1616384855 70270934718590
86020 191 363 88 445 669 92 826 47 61

940
803

748

109

4987219 3669047656268690
50288325 56 411536686906
8780253843973931890002
256733215325617168171520
90041 140 214 26 33 433 59 535
7070918818748169012992630

9122630935645491688971745
73 96 868 943 79 92009 75 108 249

327669884085026017172342

804 92 93133 202 75 307 63 465 70

8850168608898011051921688
94035687683138632599041751
746574600237078308128944.

Wygrane po 4.000 zł z 3-go dnia

ciągnienia
782236099233774541
809903116887100535

22178243037341641

636107

669 760 86
65 94 191
58264272170908224347432047
59761385693272589330432420
494421528796454754817909

słuchana przeze mnie rozmowa, to­
czona przez dwie paniusie od Nowo-
rolskiego.

— Czy to prawda, że na święta bę­
dą sprzedawali szynkę z dorsza? —

pyta jedna z uśmieszkiem, wyczeku­
jącym szalonego aplauzu.

Cóż robić?
Jeżeli jestem w dobrym humorze,

odpowiadam sobie na to w duchu:.
—- Tego nie słyszałam, droga pani,

natomiast informowano mnie, że łon*
dyńskie towarzystwo dobroczynności
chciało przysłać krakowskiemu od­
działowi „Caritas" tonę cukierków zro­
bionych ze skorup od jajek, które An­
glicy sprowadzają z Polski, nadziewa­
nych marmoladą z rabarbaru. Gdy od­
powiedziano, że my tu mamy prawdzi­
we cukierki z cukru, rozległo się
westchnienie londyńskich działaczy
dobroczynnych: „Jakież to jednak za­
kłamanie za tą żelazną kurtyną!"

Ale gdy przeciwności dnia codzien­
nego osłabią trochę moją odporność
psychiczną, dowcipy takie nie przy­
czynią się do podniesienia głowy w

górę. Wówczas będę koniecznie, ale
to koniecznie pragnął innego rozmó­
wcy. Takiego, który by mnie i każde,
mu innemu człowiekowi pracy, zagu­
bionemu nieraz w masie rozlicznych
drobnych czynności — uprzytomnił,
zobrazował tę wielką całość jaką owe

cząstkowe trudy razem tworzą. Ten
wielki sens j cel, jaki przyświeca
dziś pracy robotnika, rolnika, praco­
wnika umysłowego, artysty. Że spoj­
rzawszy poza siebie, zobaczymy szmat
odbytej ciężkiej drogi. Żeśmy tych łat

gospodarowania w kraju zniszczonym
wojną i okupacją, bez łatwizny za­
granicznych pożyczek i dostaw, rea­
lizując z uporem zasady sprawiedli­
wości społecznej — odbudowali bar­
dzo dużo, stworzyli wiele nowych
dzieł na każdym polu. I że każdy z

nas dał wielki wkład w to wszystko
i może być z rezultatów dumny i za­
dowolony!

Wtedy dni odpoczynku świątecz­
nego w każdym domu rozjaśni uś­
miech ludzi, którzy na ten odpoczy­
nek zasłużyli, Stanie się im wtedy
jeszcze raz jasnym, że ci, którzy w

tygodniu poprzedzającym piąte święta
wolnego kraju potrafią s>ę zdobyć
tylko na... uwagi co do takiego czy
innego doboru towarów na półkach
sklepowych — nie ruszyli się kro­
kiem poza owo „wczoraj", A to

„wczoraj" było przecież — powiedz­
my sobie otwarcie — bardzo puste
i beznadziejne. Tur

zmuszony był zmienić miejsce pra­
cy. Zaangażował się więc w kinie

objazdowym, nr. 55 w Krakowie,
gdzie z kolei ufcradł 35 tys. zł. Po­
szukiwany przez władze MO oszust

ulotnił się z zagrożonego dla siebie

terenu woj. krakowskiego i prze­
niósł się na Zachód, gdzie zatrud­
niony został w Wapiennikach Pogo­
rzelskich. Tu przywłaszczył sobie 31

par butów juchtowych, przeznaczo­
nych dla robotników fabryki, 5 kg
łapek skórzanych, kilka kilogramów
mydła i zegar biurowy. Ze zdoby­
tym łupem Siostrzonek przybył do

Krakowa, starając się w możliwie

najszybszym czasie spieniężyć „zdo­
bycz" na krakowskiej tandecie. Za

wszystkie zrabowane przedmioty u-

zyskał kwotę 42 tys; zł. .

Przed kilku dniami Siostrzonek,
który w obawie przed listami goń­
czymi schronił się do swej rodziny
w grom. Niegowić k. Bochni, schwy­
tany został przez funkcjonariuszy
M. O. i przekazany do dyspozycji
prokuratora.

Sprytny oszust stanie wkrótce

przed Sądem Doraźnym.
(zjaw)

Sklepy PSS otrzymały
20 ton margaryny

Województwo krakowskie otrzy­
mało nowy transport margaryny w

ilości 70 ton, którą rozprowadza
PCH j CSS „Społem". W Krakowie

sklepy PSS otrzymały 20 ton.

feym miasto otwarte
jprod. wioska)

Wrażenie artystyczne ; emocjonal­
ne, jakie wywiera ten film, jest tak
silne, że po skończeniu na sali przez
dłuższy czas panuje cisza. Realizmu
tego filmu nikt chyba lepiej nie od­
czuje od Polaków — wszystko, co się
widzi, wyda)e się własnymi przeżycia­
mi albo niezbicie prawdziwymi fakta­
mi. Nie ma tak często odczuwanego
zniecierpliwienia, przy oglądaniu fil­
mów, przedstawiających Niemców „w
oczach Zachodu". Nie. — Tak właśnie
było. A wspaniała reżyseria i gra ak­
torską wydobyła z tego syntezę prze­
ciwstawiając ideologię walczącego
włoskiego proletariatu z komunistami
na czele — skondensowanemu okru­
cieństwu Niemców i ich konfidentów
włoskich i zatraceniu przez . nich
wszelkich cech ludzkich.

Nie ma w tym filmie nic sztuczne­
go, żadnego patosu. Same fakty mają
dość wymowy. Jest życie takie, jakim
było w czasie okupacji Vr krajach
walki podziemnej. Akcja dzieje się
przeważnie w dzielnicy robotniczej W

Rzymie. Włoski proletariat wałczy,
kobiety j dzieci są odważne i dzielne,
jak u nas. Tajne drukarnie, przecho­
wywanie broni, zamachy, obławy, ła­
panki, ciągłe niebezpieczeństwo i ter­
ror władców niemieckich. Obok ro­
botnika i inżyniera walczy ksiądz, pię­
kna postać, który łączy się ideologi­
cznie z komunistycznym proletariatem
włoskim w walce przeciw wrogowi.
Postacie pierwszo i drugoplanowe za­
rysowane są świetnie pod względem
psychologicznym. Tutaj zarówno re­
żyser — Roberto Rosselini (jednocze­
śnie i scenarzysta do spółki z Sergio
Amadei), jak i aktorzy, wznieśli się
na wyżyny sztuki kinematograficznej.
Trzy postacie: robotnika, inżyniera i

księdza są tak zwarte, tak wykończo­
ne, tak doskonałe podmalowane w

szczegółach — i tak różne, a wszyst­
kie budzące wiarę w człowieka . Ro­
botnica Pina (Anna Magnami), ksiądz
(Aldo Pabrizi), inżynier (Vito Antii-

chiarico), robotnik Franciszek Mar­
cello Pagliero) i mały chłopczyk, gra­
jący Marcella, synka Piny — to wiel­
cy artyści, którzy odtwarzają życie z

przejmującą prawdą. Realizm tortur

w gestapo jest przeraźliwy, ale w mę­
czeństwie torturowanego Manfred!
jest wspaniała postara człowieka, w

którym nic nie zabija ducha. Przeciw­
stawienie temu pary gestapowskiej
(gest, z jakim gestapówka zawróciła,
aby zdjąć z ofiary futro, bo „jeszcze
się przyda na inny raz") jest dosko­
nale reżysersko zrobione.

Zakończenie filmu ma też wielką
wymowę — mały, dzielny chłopczyk,
po straceniu wszystkich bliskich i o-

statniego przyjaciela — rozstrzelane­
go księdza — idzie drogą, wspierając
się na takim samym małym jak on to­
warzyszu. Zostali tylko oni, ci naj­
młodsi, przedwcześnie dojrzali w wal­
ce. Są sami dla siebie rodziną, wielką
rodziną, która wywalczać będzie so­
cjalistyczną przyszłość dla siebie i in­
nych, przyszłość, w której dzieci będą
mogły żyć bez wojen i tortur, praco­
wać i cieszyć się życiem.

ni 14 kwie,nla

H. P.

dzień 15 kwietnia

(piątek)

nieczynne 14, 15, 16, 17

(ul. Skarbowa 2) godz.
nadejdzie wieczorem".

TPŻ (ul. Lubicz 48) - g.

Teatry Miejskie
bież, miesiąca.

Teatr „Studio'*
19.15: „Przyjaciel

Teatr Muzyczny
19 „Zemsta nietoperza".

Świetlica Międzyzwiązkowa, pl. Siczepaa-
ski 3, „Wieczór rumuński".

na dzień 14 kwietnia

godz. 16, 18, 20.
w dolinie słońca”, godz.

wsi. 1 -4.15: Utwory
15.30: Koncert Ol-

16.15: Nabożeństwa z ko
17.00: Koncert dla

Godz. 12 .30: Audycj-a di a

Bacha i Haendla (Kr),
kiestry P. R .

ścioła ewangelickiego.
ptładowników pracy. 19.00: Koncert syni-
foniciny. 21.00: ,,Motety Wićikotygodnio
-we dawnych mistrzó-w”. 22.00; Koncert

poświęcony twórczości W. A . Mozarta

(Kr), 22.50: Muzyka organowa (Kr).

„DżUlbars”
„Serenada •

17.30, 19.30.

„Zapomniana wioska”, godz. 16, 18,

POSIEDZENIE
Miejskiej Rady Narodowe:

w Krakowie
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej po­

doje do wiadomości, że w czwartek dnia 14
kwietnia br. o godz. 17 odbędzie się w sali
Obrad MRN w Ratuszu, pl. WW . Świętych 3,
pgsjefceoie Miejskiej Rady Narodowej,

Apollo:
Gdańsk:

15.30,
Sztuka:
20
Uciecha:

wieku" godz.: 16, 18, 20.
Świt: „Rzym, miasto otwarte” godz, 16,

20.
Wanda: „Yolpone", god2. 16, 18, 20.

Warszawa: „Czwarty peryskop”, godż,
18, 20.

Wolność: „Wiosna”, godz. 16, 18, 20.
Kino Aktualności w sali

Najnowsza Polska Kronika
rai Zaruski. Zorza polarna.

Kino Oświatowe, ul.

Program Kina Aktualności,
17.45 19,30, w sobotę j niedzielę godz. 16,
17, 18, 19; poranki w niedzielę 11.30,

„Opowieść o prawdziwym czło-

IB.

18.

kina „Sztuka".
Filmowa. Gone-

Godz. 12, 13, 14.

Garncarska i.

godz. 16.15,

Pałac Sztuki: Wystawa zbiorowa artystów:
W. Jarockiego, Z. Przebindowskiego i

Gruszczyńskiego, otwarta od godz. 10 do

Wystawa litografii Jana Lewickiego
Muzeum Przemysłowym, Smoleńsk 9, w

dżinach od 10—14.

Wystawa akwarelistów węgierskich Bar«

thy 1 Csorby w Muzeum Przemysłowym,
SmoCeńsk 9. w godz. od 10 do 14.

Wystawa amatorskich prać plastyków ZZ.
w Domu Kultury. Rynek Gł. 27, od godz.
10—20.

Wystawa Dom Plastyków. Łobzowska 3.

Wystawa prac Janiny Muszkietowej.
Wystawa szkolnictwa czechosłowackiego w

Auli A. G . Al. Mackiewicza 30 Otwarta M

9—12iod16—19.

W.

16.

w

gon
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Do jakich świadczeń mają prawo
miejscu, zamieszkania,
organizacji
war-un-k-ami

rodzinnym,

?a

macierzystej,
komunkacyj-

stopniem ża-

ponoszonym!

c^nni sportou cij
KILAKÓW. Sprawa pobierania przez zawodników rozmaitych

świadczeń ze strony klubu była ni e,jednokrotnie tematem dyskusji
i kontrowersji. Kluby z największą nieraz trudnością radziły sobie
z

_ pretensjami zawodników, których żądania w niejednym wypadku
nie były niczym uzasadnione. Drażliwa ta kwestia — chodziło ----

cięż o pieniądze — została wszech stronnie przedyskutowana
Główny Urząd Kultury Fizycznej, który zadecydował, za co

dnik będzie mógł pobierać pieniądze.
Wytyczne te regulują doniosłą kwestię w sporcie polskim i

_ _

puszczać należy, że oczyszczą atmosferę w tej dziedzinie. Poniżej
poda.jemy pełny tekst wytycznych GUKF.

prze-

przez
ZUWÓ-

przy-

S. Osoby czynne w sporcie; zawodnicy,
'dzio-wie, delegaci Zrzeszeń Sportowych, Związ.
■ków Sportowych, instruktorzy itp. mają piwo
•do pobierania następujących zwrotów kosz,
łów, z tytułu ponoszonych określonych wydal,
ków, w związku z uczestniczeniem przez nie w

imprezach sportowych o-raz przygotowaniem do
nich:

a) przejazdu nafjtańszym środkiem lokomocji,,
tj. koleją (w braku tejże —. autobusem),
przy uwzględnieniu ewentl. posiadanych
53 innego źródła zniżek — III, bądź U ki.

poc. oob. lub posp., bądź wreszcie III

Jd. poc. osob. lub posp. z użyciem miejsc
w wagonie sypialnych III ki. —. wg roz­
kładu jazdy. — U w ag a; Użycie innych
środków lokomocji jest dopuszczalne je­
dynie w tych wypadkach, gdy wydatki z

tym związane nie przekroczą kosztów prze­
jazdu koleją;

b) wyżywienie w podróży biorąc za pod.

stawę tezy isa&adiuśc-ze posiłki <Mra& W.

•kieszonkowe, bądź diet w wyreckodci
przysługującej pracownikom . wistytu-oj.i
społecznych oraz dodatkn wyróiwftfiw*
czego w wy^oko&ci 1G0’/i tej diety.
Uwagi:
1. wysokość dodatku wyrdfwnawciieso

dS-a zawodników, sędziów, trenerów,
insitruktoTów itp. zależna, jest od ich

klasy sportowej (wg nona klasyfi­
kacyjnych) ;

2. delegaci Zrzeszeń Sportowy di Zwią&.
ków Sport. i Klubów Sportowych
mogą otrzymywać dodatek wyrów­
nawczy w pełnej wysokości 5

3. taw. kieszonkowe może być wypte.
cąne do wysokości 200 zł dziennie,
tak. jednak., by wraz s wyżywieniem
w nafairae nie przekraczało pumy
diety oraz przysługującego dodatk®.

wyrównawczego;

4. ćto 8 godz, przeby wania w podróży
przysługuje połowa powyższych ncrrn,

5. na obozach, kursach itp. skoszarowa­
nych, gdzie wyżywienie jest zbiorowe
— kieszonkowe przysługuje jedynie
zawodnikom reprezentacyjnym oraz

sędziom i delegatom Zrzeszeń Spor­
towych, Związków Sportowych i Kio.
baw1 Sportowych;

6. osoby zatrudnione w organizacjach
sportowych zawodowo tj. pobierające
atale •wynagrodzenie (bez względu na

pełnienie funkcji) mają prawo jedyi.
KS do diet (w wypadku zaś wy/.y-
wlereia zbiorowego pokrywają ich

równowartość);
s) 'sakweterowania w toteLu lob innym

pomieszczeniu noclegowym — po przody
stawieniu rachunku instytucji nątago.
wej. W wypadku niekorzystania z ho­
telu lub tp., przysługuje zwrot ryczałtu
w wysokości 200 zł;

Ą leczenia chorób lub uszkodzeń ciała po-

acstającycłi w związku przyczynowym
z uprawianą dziedziną sportu — po

przedstawieniu odpowiednich dowodów;
•j łaćni i masażów — w wypadku uzasa­

dnionym potrzebą, z tytułu leczenia,
rekonwalescencji, bądź warunków apor­
towych i po przedstawieniu dowodów
s ich korzystania;

ą dojazdów w mieście na zawody, tre­
ningi itp., najtańszymi środkami loko­

mocji (tramwaje, autobacy),

gl ■awictu utraconych zarobków; o ile zo­
staną przedstawione dowody zakładu

pracy lub inne zasługujące na wi.wro-

,godność, stwierdzające fakt utraty za­
robków;

h; dożywiania w

zgodą swej
uzasadnionego
nymi, 6-taaem

ć> w ans cwani a s portowego,
wysiłkami w czasie treningów itp. bita­
jąc za podstawę 50% podanej diety
dziennie, w ciągu całego miesiąca w

sezonie sportowym danej dziedziny, przy
obowiązku przeprowadzenia, oo naj­
mniej 3 treningów w miesiącu. Uwa-

g a: w wypadku odbycia mniejszej licz-

by treningów, bez istotnie uzasadnio­
nych powodów, odlicza s-ię procentowo
liczbę tych treningów od ogólnej su-

wy, popadającej -z ty tata doźywiaata
w Parnym miesiąca, -wypłacanej z doh>:

i) prenia kostiumów sportowych i repa­
racji inwentarza wraz sprzętu sportowe.
g0 _ po przedstawieniu dowodów po­
niesionych wydaUŁów wg cen

wych;
j; przewozu bagażu .portowego

przedstawieniu dowodów;

posiadania
w ego;
zwrotu za

sportowych
dnych lub

pomocy

miejsca-

kl

n

osohistego spr/^tu . gpo-rto-

po.trzeb
P*

wyk«r-zystanie dla

własnych materiałów

ip.;
pomory ffiateiiatasj -- «z«s.tontonej
nadzwyczajnymi ofcolicznośtianii (śmieać,
wypadek lub tp,).

No<rmy powyższe są normami rnatesy-2. 1___ , x-- . .

•
. ,. ,

melayini i w żadnym wypadku nie mogą być
przekraczane.

Kryzys w piłkarstwie czechosłowackim
minął

Ostatnie zwycięstwo piłkarzy
czechosłowackich nad silną repre­
zentacją Węgier-, zwróciło uwagę
całej Europy na Pragę. Jest rzeczą
widoczną, że sport czechosłowacki
po rocznym blisko kryzycie, odra­
dza się skutecznie i powoli zajmu­
je miejsce w czołowej klasie naro­
dów Europy.

Zwycięstwo reprezentacji CSR
nad Węgrami 5:2, jest szeroko ko­
mentowane w całej Europie. Mecz
był piękny i stał na bardzo wyso­
kim poziomie technicznym. Tak am­
bitnie walczącej jedenastki czecho­
słowackiej. dawno już nie widzia­
no.

Takiego samego zdania jest i sę-

CELESTYN BONARSKI Rysował PAWEŁ LUTCZYN'

dzia tego meczu, krakowianin major
■Sznajder, który w rozmowie

_

«

przedstawicielem ..Ećha“ powiedział
m.ędzy innymi:

— Tak szybko prowadzonego
meczu piłkarskiego, dawno już nie
sędziowałem. Był to jeden z naj­
ładniejszych meczów, jakie prowa­
dziłem. Czechosłowacja grała bar­
dzo dobrze tak, że trudno kogoś
wyróżnić. Mądrze grał Bican, któ­
ry wprowadził system „uliczek",
czym zdezorientował tylne forma­
cje Węgier.

Węgrzy byli zbyt pewni siebie i
zastosowali żle system opalo­
nych", który do pracy był im bar­
dzo pomocny.

Trzeba było dużej odwagi: by
przy stanie 2:0 dla CSR dać rzut

karny dla Węgrów, co przecież
mogło załamać piłkarzy czeskich.
Jednakże szalona ambicja i nieby­
wała zaciętość gospodarzy przy­
niosła im zasłużony sukces, na

który w zupełności zasłużyli. Pił­
ka nożna w CSR jest coraz lepszą
a skutki reorganizacji sportu cze­
chosłowackiego są widoczne. Do
wodesn tego jest również i mecz

z Węgrami.

W dniu wczorajszym sekretariat
Cracovii, otrzymał zawiadomienie z

GUKWFu, iż węgierską drużyna pił­
karska, która miała, przyjechać do
Krakowa celem rozegrania dwóch
meczów Z Cracovią w Święta Wiel­
kanocne — nie otrzymała wizy wja­
zdowej do Polski.

Odmowa udzielenia wizy, uzasad­
niona jest zbyt późnym zawiadomie­
niem GUKWFu o zezwolenie na

przyjazd.
5. Antek Mucha ubierał się szybko,

żeby nie spóźnić się do kuźni, w któ­
rej pracował. Był to dzień targowy
i Antek przypuszczał, że od rana w

kuźni będzie niemały ruch. Rozległo
się pukanie i po chwili weszła stara

Błażejowa, niosąc śniadanie dla swe­
go lokatora.

*

6. — Dzień dobry parni Antoniemu!

powiedziała uprzejmie.
— Szczęść Boże! — odparł Antek —

ładny mamy dzień.

— Piękny, panie Antoni! Wiosna,
latoś, faktycznie... Na podziw, panie
Antoni! Taką wiosnę mieliśmy, pa­
miętam, w roku... w roku-. Zaraz so­
bie przypomnę, w którym roku! Aha!
Mój Karolek miał wtedy dwanaście
łat...

Antek Mucha jadł z apetytem i u-

śmiechał się uprzejmie do pani Błaże-
jowej i jej wspomnień.

7. Gdy Antek Mucha przyszedł do
kuźni — zastał tylko terminatora,

szesnastoletniego Heńka Mi-ugałę.
— Gdzie majster? — spytał.
Heniek wzruszył ramionami i zachi­

chotał.
Rozejrzał się, czy nikt go nie pod­

słuchuje,. i oznajmił półgłosem:
— Jeszcze od wczoraj do domu nie

wrócił... Pije... Majstrowa zła, jak ja­
sny gwint!

*

8. — Zabieramy się do roboty! —

rzucił krótko Antek.
Pod szopą leżała wielka stalowa oś

od wozu ciężarowego. Antek chwycił
ją lekko, jakby była z drzewa, a nie
ze stali, i przeniósł ją na kowadło.

— Ale pan silny, partie Mucha! —

wykrzyknął z wielkim podziwem He­
niek — Jak ten Ursus o którym czy­
tałem w książce pod tytułem „Quo
yadis^.n ■

— Nie gadaj, lecz pracuj! — bur­
knął Antek, który jakoś stracił hu­
mor.

W tej chwili usłyszeli, że jakieś cię­
żarowe auto zbliża się z wielką szyb­
kością.

Piłkarze występują w cyrku
Kryzys w zawodowym pi&arstwie

francuskim pogłębią się coraz bar­
dziej- Juk podaje prasa francuska za­
wodnicy niektórych klubów zawodo­
wych we Francji zmuszeni 8ą szukać

dodatkowych źródeł zarobku przez
występowanie w... programach cyrko­
wych i demonstrowaniu precyzyjnych
strzałów .karnych" i innych, sżtuczefe

technicznych. .

j •— Nie — ciągnął — nie jestem wolny. Ale chcę być
fW0lny. Wolność jest celem. Oto dlaczego jestem anarchi­
stą. A nie libertariuszem. Kierunek libertaryjny anarchiz-
łnu jest poważnym niebezpieczeństwem, każę brać cień za

Kdobycz. Nie urodziliśmy się wolni. Cóż to jest ten rodzaj
4 la Jean-Jacques Rousseau? Ja nie ubóstwiam wolności,
nie jestem jej powolny. Ponieważ chcę być wolny, wiem,
że będę musiał uciskać innych. Rewolucja ;est aktem wła­
dzy pewnych ludzi nad pewnymi ludźmi.

Jego ulubionym tematem był problem seksualny. Jego
cynizm w gruncie bardzo mało interesował Katarzynę
?, tutaj widziała w swym wielkim człowieku pewną słabą
stronę. Niemało miała kochanków, miała ich zawsze i trak­
towała dość po kawalersko kwestię, która dla niej nie

była problemem. Rozmowy o rozwiązłości, o zboczeniach

nudziły ją. Nie była lesbijką, a reszta to były sprawy męs­
kie. Poligamia Libertada nie imponowała jej. Ganiła ją,
jako swego rodzaju spotęgowanie małżeństwa. Kłócili się
na ten temat, we czworo, oni dwoje i dwie żony.

Podczas rozruchów, wywołanych przez winiarzy, były

gorące spory między współpracownikami „Anarchii“.
17 pułk piechoty zbuntował się, odmówił strzelania do lud­
ności cywilnej. Czy tego było dość?

— Kolba do góry! Oto moje hasło — mówił Sebastian
Faure. Libertad replikował: „Jeżeli żołnierzom dadzą roz­
kaz strzelania, mają oni trzy możliwości. Wykonać rozkaz.
Podnieść kolbę do góry. Strzelać do tych, co wydali roz­
kaz. Jestem za trzecim rozwiązaniem!

Katarzyna co do tego była w najzupełniejszej zgodzie.
Nie wyobrażała sobie, żeby mogła nie być w zgodzie. Za­
mykała oczy i widziała, jak Jan Thiebauld, podczas straj­
ku, wznosząc rękę z szablą, krzyczy: „Ognia!11. I jego to

żołnierze kładą. „Ognia!11 on pada, w błoto, w krew. Wi­
działa już, jak umarł człowiek. Myśl o Janie nie była nigdy
zbyt daleka od niej. Nie znosiła go.

XVII

Mączarze z Saint-Jean d‘Angely zostali schwytani na go­
rącym uczynku. Fałszowali mąkę talkiem. Sto kilo tego
produktu kosztowało trzy franki dziesięć zamiast trzydzie­
stu do trzydżiestu pięciu franków — cena mąki; zużyli
sto tysięcy kilo talku w osiemnaście miesięcy. Lub ściślej,
kazali je spożyć publiczności.

To narobiło pewnego hałasu 1 wywołało proces.
Libertad komentował tę historię piorunując.
— Opinia oburza się na przemysłowców — mówił —

ale czy oni są najbardziej winni? Przez osiemnaście mie­
sięcy taMou dostarczali im robotnicy i robotnicy na ich roz­
kaz mieszali go dio mąki. Najwinnięjsi są robotnicy mąezar-

scy, urzędnicy kolejowi i zapewne czeladnicy piekarscy.
— Oni tylko byli posłuszni — protestowała Katarzyna.
— Tak, i niewąipOiwie tylko Chleb biednych fabrykowali

w ten sposób. CMeb bogatych, a polecenia piekarza, robi.1
z innego ciakta. Otto zbrodnio, zbrodnia, robotnicza, naj­
cięższa.

Katarzyna widziąśa w tym przesady: dobrze, fsgatała s?ą
oskarżać o spótaictwo czeladnika piekarskiego, ale korzysta*':
z tego, żeby zapomnieć o właścieieSu piekarni!, Ozyż to nie

był główny winowajca?
Na ogół biorąc, to rozwiewanie-

bertada i jego zaprzeczenie klas.
— Burżuj, który spożywa, nic nigdy nie produkując —

mówił — nie jest większym niebezpieczeństwem, niż robotnik

spożywający, « nie produkujący, nigdy nie użytecznego. Ka­
pitalista, składający akcje, powinien być tępiony, z, tego .

samego tytułu, oo furtkejonariusz metra, robiący dworki
w kartonie przez cały dzień. Koniec końców czyż nie musi
robotnik produkcyjny żywić ich i ubierać, dać miesżkanif
i zaspokajać ich potrzeby? Każdego człowieka nieprodukcyj.
nego należy tępić, be» nienawiści ; bez gniewu, jak tępi się
pluskwy, pasożyty..."

Tak oto cała siła, cała pasja Libeitada, równając burżuja
z robotnikiem, obracała się w istocie przeciw . robotnikowi
Miał do niego pretensję, wyrażaną gę atorzeczącą gwałto­
wnością, o to, że nie robi natychmiast rewoluąi. Nieszczęśni
kontrolerzy metra! Do nich miał specjalną pretensję. Mógł
godzinę gadać na ten temat. Mówiąc, odtwarzał gest rrfci

ściskającej maszynkę do dawkowania biletów. Zachwalał,
jako lekarstwo na wszystkie bottącdki społerame. strajk ge­
stów niepotrzebnych: „Kontroler skarbowy f kolejowy, kat
i funkcjonariusz banku, tkacz ornatów j wstążek Legii ho­
norowej, korektor j drukarz kodeksu i ewangelii, poszukL
waaz złota j diamentów mogą zniknąć, emiażdzeni wirem

Potopu, a ja palcem nie ruszę, żeby ternu .przeszkodzić!
tClog dalszy nastąpi)
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